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Pismo to wychodzi codzienme oprócz niedziel i 
świąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gieszkow skiego. 
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Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesieć 
miesięcznie złotych czterv, numer pojedyuczy 
groszy dziesięć. 
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kdłiadomości krajowe. 


KRAKÓW. 

Listy z Warszawy wczorajszą pocztą na- 
desłane, donoszą, że młoda śpiewaczka opery 
naszej pani Hofman, najgościnniejszego dożna- 
je przyjęcia na tealrach warszawskich. Pier— 
wszy jej występ dnia 25 sierpnia w operze 
Napój Miłosny, zjednał jéj wielokrotne okla- 
Ski I w kuńcu zaszczytne przywołanie. Kuryer 
warszdwski z dnia 26 tak się o nićj skromnie 
ale sumiennie wyraża: Pani Hotmaq wczoraj 
»pierwszy raz występująca na scenie warszaw= 
»skiej, wykonała rolę Adiny w óperze: Napój 
» milosny, posiada ona dokładnie muzykę; — 
»jć] głos jest czysty, miły, — w melodzie do- 
» wiodła, że pochodzi z dobrój szkoły (nasze- 
»go nieocenionego Fr. Mireckiego). Ta mło- 
ada artystka w grze posiada prawdziwą zdol-- 
»ność , — została przywołaną. « 

Drugi występ uaszćj artystki, w komedyo- 
operze: Pierwsza wyprawa młodego Riszelie, 
dnia 4 b. m. wzbudził najżywsze uniesienie; — 
tu mowa jćj ładna gra, świele powiedzieć mo- 
żna, furroru narobiła. Nader licznie zgro— 
madzona Publiczność , nieustającemi prawie ob- 
sypując ją oklaskami; zaraz po pierwszym ak- 
cie zaszczyciła ją przywołaniem, po skończo— 
uej zaś sztuce dwukrotnie przywoławszy gro- 
mem oklasków zaszczyciła, 

Nazajutrz Rurjer Warszawski umieścił na~ 
stępującą wspominkę: » Wczorajsze drugie wy- 
» stąpienie pani Hofman na scenie warszawskiej 
»dowodzi, że tę młodą artystkę zdobi praw 
»dziwy talent do ról komedyi salonowćj. W 
*Wykonaniu przez nią roli młodego Riszeliego, 
» towarzyszyły ciągłe oklaski „zadowolonćj Pu- 
»bliczności. i ponawiane były przy 3-krolnem 
» pPrzywołaniu. « 

Na trzeci występ, w dnin $ września, ar- 
tystka nasza wybrała sobie rolę Anusi w ope- 
rze: » IP olny strzelec. « 


Wiadomości zazraniczite. 


— Paryż 24 Sierpnia. — 

Jour. des Deb. donosi z Genewy pod-d. 
18 b. w.: »Rząd francuzki zajął w zupełne i 
ostateczne posiadanie dolinę Dappes na zacho- 
dnim grzbiecie głównego łańcucha gór Jura przy 
granicach departamenlu tegoż nazwiska i kan- 
tono Waadt położoną, której własności ten kan- 
ton zaprzeczał dotąd Francyi. Robotnikom , któ- 
rzy na rachunek kantonu Waadt pracowali nad 
poprawieniem kierunku gościńca z Saint Qer- 
gues do Les Rousses, przesłany został rozkaz, 
aby zswemi robotami nie przekraczali punktu, 
gdzie sporne terriloryum się zaczyna; właści 
ciele zaś tćj doliny, którzy dotąd uważając się 
za Waadiczyków, składali swe podatki w. Nyon, 
wezwani zostali, aby takowe na przyszłość wła- 
dzom departamentu Jura płacili. Fraucya prey- 
więzuje teraz więcćj wagi, niż dawuićj , do 
posiadłości Lćj doliny, z powodu robót fortyf- 
kacyjnych, jakie na tćj części swćj granicy z 
wielkiemi kosztami przedsięwzięła , a które zna- 
czną część territoryum pod wsią Les Rousses 
mają zasłaniać. Prócz tego zapewni jeszcze je- 
dną korzyść dla Francyi, lo jest zapewni ist- 
mienie gościńca z Paryża do Gex, który pro- 
wadzi przez dolinę Dappes. Btrzymanie tćj deo- 
gi nie może z bezpieczeństwem być pawierzo- 
ne obcćj administracyi, która nie mogąc mieć 
żadnego interesu w jćj "utrzymaniu, zawsze za» 
zdrosnem okiem spoglądała na tę drogę, rywa- 
lizującą z waadtską drogą z Saint Cergues. 

Jour. des Deb. ‘podziela w zupełności zda- 
nie p. Guizot, że wszelka stypulacya, W któ- 
rą się deputowany wdaje, nie jest ważną. De- 
putowanemu wolno jest bezwątpienia podać swą 
dymissyę kiedy mu się podoba, ale mu nie wol- 
no z góry zobowiązywać się do jćj podawania » 
przy pewnych okolicznościach. 


— Londyn 32 Sierpnia. —- 

Doniesienia z Irlaudyi o prawie zupełaem 
zniszczeniu ziemniaków brzmią bardzo smutnie. 
„ Zapewniają, że prawie we wszystkich częściach 
tego kraju tyle tylko zbiorą ziemniaków, Że za- 
ledwie do Bożego Narodzenia wystarczą, a w 
największćj części powiatów tylko do połowy 
listopada. Ya ; 

Times, wykazawszy postanowienie teraz- 
niejszego gabinetu, zmieniania sle tylko można 
jakuajmnićj misyj dypłomatyczńych za granicą, 
dodaje: że zaszle lub, zajść mogące zmiany, 
zachodzą powiększćj części z powodu polity- 
cznego przekonania tych, którzy są przedmio- 
tem zmiany. Ten dziennik nie jest zadowolony 
z wyboru lorda Ponsomby, jako posła przy dwo- 
rze wiedeńskim y najprzód z powodu podeszłe- 
go wieku, powtóre Że jego przeszłość nie jest 
rękojmią, aby był właściwym do reprezento- 
wania przy tym dworze Anglii, zwłaszcza po 
zaszłych lam wypadkach, Ten dziennik donosi 
zarazem z zadowoleniem, Że hr. Vestmoreland 
pozostanie. nadal posłem w Berlinie. 

Co do zmian w zarządzie główniejszych po- 
siadłości zamorskich, Times donosi, żę lord El- 
gin, dotychczasowy guhernator Jamajki, lubo 
gorliwy stronnik przeszłego gabinetu, został 
właśnie mianowany jeneralnym gubernatorem 
Kanady. Donosi zarazem, że wicehrabia Har- 
dinge postanowił zrzec się jęneralnego guber- 
natorstwa Indyj wschodnicb. To zrzeczenie się 
byłoby wielką stratą, równie jak zrzeczenie się 
sir Stratford Caninga, poselstwa w Konstanty- 
nopolu. ; ( s 

Ministerstwo lorda Russell zajęło się gorli- 
wie uspokojeniem Irlandyi wszystkie jego dzia- 
łania objawiają tę dążność , nakazywaną tak 
przez zdrową politykę jak i przez sprawiedli- 
wość. Pomijając cofnięcie bilu dotyczącego po- 
siadania broni w Irlandyi, i pośpiech w niesie- 
niu wielkich zasiłków z powodu nędzy panują- 
cćj pomiędzy ludnością irlandzką, ograniczymy 
się na wspomnieniu znacznej liczby urzędników, 
którzy, z powodu należenia do repealu, przez 
rząd przeszły usunięci zostali. Donieśtiśmy już 
w tym względzie o O'Connellu; dzienniki du- 
blińskie donoszą dziś o 15 innych. Nie potrze- 
ba tu dodawać, że ten środek wywrze najzba- 
wienniejszy wpływ na umysły irlandczyków. 

Na odbytem w Cavan zgromadzeniu, na 
którem się znajdowali między innemi lord Farn- 
ham, wielu urzęduików, jakoteż biskup katoli- 
cki i wielu duchownych , uchwaloną została pe- 
tycya do rządu z prośbą, aby parlament jesz- 
cze ua teraźnięjszem zgromadzeniu zniósł poli- 
tyczne processye stronnictw jakiegobądź rodza- 
ju, i tym sposobem zapobiegł łączącym się zwy- 
kle z niemi gwaltom. 

Malta Times donosi, że d. 24 b. m. ocze- 
kiwany był na Malcie porucznik Waghorn, dla 
przedsięwzięcia następnie na królewskim paro- 
wym okręcie Trident sześciu podróży między 
Alexandryą i morzem Adryatyckiem, i dla do- 
świadczenia szybkości, z, jaką rządowe depe- 
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sze do Londynu mogą być przewożone. Jeże- 
li się uda to przedsięwzięcie, może nastąpi roz- 
strzygnięcie na korzyść drogi przez Tryest. 

Towarzystwo trzeźwości (jak wiadomo) od- 
było w tych dniach w Londynie posiedzenie pod 
dyrekcyą pana Bowly, Odezylano ciekawe ta- 
blice statystyczne, z których wynika, że w śre- 
dnićj mierze , spożycie mocnych trunków wyno- 
si rocznie na każdą osobę ludności, w Anglii 
74 kwart, w Irlandyi 13, w Szkocyi 23, P. 
Spencer wyrachował, że w Londynie jest 12000 
dzieci wychowanych w występkach, 3,000 u- 
krywaczów rzeczy kradzionych, 4,000 osób co 
„rok skazanych na kary kryminalne, 10,000 ży- 
jących wyłącznie z oszustwa, 20,000 żebraków 
z powołania, 50,000 złodziejów z profesyi, 
Wszyscy ci ludzie rocznie potrzebują trunków 
za 3 miliony fr., 23,000 osób podejmuje poli- 
cya na ulicach w stanie pijaństwa, a w ogóle 
pijaków stałych jest 150,000. Domów nierzą- 
du jest 5,000. Całą tę massę złego przypisu- 
je p. Spencer używaniu gorących trunków, któ- 
rych zaprzestanie pociągnęłoby za sobą rady- 
kalną reformę obyczajów ku lepszemu.. 

— Rzym 17 Sierpnia. — 

Przedwczoraj, jako w dzień Wniebowzięcia 
Najśw. Maryi P., Papież udał się do pięknego 
kościoła Santa Maria Maggiore i był tam na mszy 
uroczystej, Niemal wszyscy w Rzymie obecni 
kardynałowie i prałaci przyjarowali Ojca ś. w 
portalu rzeczonego kościoła i towarzyszyli je- 
mu do tronu, klóry był ustawiony za wielkim 
ołtarzem. Ojciec Ś. udzielił zgromadzonym pra” 
wowiernym swe apostolskie błogosławieństwo i 
przyjmował pocałowanie rąk od przystępujących 
do tronu rozmaitych xiążąt. Po ukończonćm na- 
bożeństwie wrócił Papież do kwirinału., Więk- 
sza część dypłomatów wystąpiła w całćj gali 
w Santa Maria Maggiore. W czasie przejazdu 
Papieża nieprzejrzane tłumy ludu zalegały ulice 
i place stolicy, wydając okrzyki Evviva. Po- 
nieważ wiadomą jest rzeczą, że Papież nie lu- 
bń nadzwyczaj głośnych okazywań radości, prze- 
to jaśniała ona raczćj w twarzach pięknych Rzy- 
mian i Rzymianek, kiedy pierwsze uniesienie 
rozgłośnego Evviva uciszyło się na znak ręką 
dany przez Ojcaś. jak dobrze wychowane dzie- 
cię, na znak swćj ukochanćj maiki. Pół Rzy- 
mu było na ulicach zgromadzonego. Domy i, 
pałace były kwiatami i kobiercaimi ozdobione, 
a zaprzęg kasztanowutych koni przechodził po 
kwiatach i gałęziach zielonych. Przez dwa wie- 
czory trwała ilłuminacya w Rzymie. 

Papież wezwał wszystkich zdalnych u- 
czonych swego państwa, aby mu nadesłali pa- 
miętniki o najlepszćj administracyi, którąby mo- 
żua w Państwie Kośrielnem zaprowadzić. Ro- 
zomie się samo przez się, że tu jest mowa o 
administracyi Świeckićj. 

Uroczystości ludu w San Salvadore we Fras- 
cati, Albano i t. d. rozpoczęły się wczoraj i 
dziś się ukończą, zapewne będą zajmujące, 7 
powodu wesołego usposobienia ludu w tych czasach 
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— Rodus 3 Sierpnia. — 
Mehmed Ali odbywał tu przez 14 dni kwa- 
rantanę. Cały jego pobyt lntejszy był na koszt 
Porty, która przesłała wu siraź honorową i ka- 


zała dla niego nrządzić mieszkanie i przygoto- 


wać wszelkie potrzeby. z 
— dAlexandrya 9 Sierpnia. — 

Sami Pasza, brat lbrahima Paszy, przyjmo- 
wał go wczoraj na pokładzie parostatku, a wszy- 
scy wyżsi oficerowie i urzędnicy cywilni cze- 
kali na niego nad brzegiem. Jego Wysokość 
cieszy się najlepszem zdrowiem; z największem 
zadowoleniem mówi o przyjęciu, jakiego do- 
zmał we Włoszech, we Francyi i w Anglii. 

Soliman Pasza: przybędzie tu zapewne z Mar- 
sylii przyszłym paroslatkiem; Sami Pasza zaś 
pozostauie w Anglii do przyszłej zimy. 

Wicekról powrócić lu ma z Turcyi około 

b. m. 

Ponieważ kanał. Mabmudie zawsze przez pa- 
rę miesięcy każdego roku jest niespławnym, z 
powodu braku wody, przelo wicekról zarządził 
wyhudowanie drogi bilćj, około którćj już pra- 
cują, ażeby przewóz poczty indyjskićj i podró- 
żyfych żadnćj nie doznawał zwłoki. 

W przeszłym tygodulu przybył tu z Trye- 
stn egipski parostątek Ne/ z przepysznemi koń- 
mi, które w Stutgardzie na rachunek tutejsze- 
go rządu zostały zakupione. w 


— — 


Rozmaitości. 


KAZANOWA. 


_ Byłoto w czasie zapust. Cudzoziemcy ze wszyst- 
kich krajów, zwabieni świelnością wtoskiego kar- 
nawału, ściągali się tłumnie do przepysznej stoli- 
cy Adryatyku , chcąc być świadkami szalonej wrza- 
wy, swobody i ucicchy, jakie tam zacząwszy ud 
drugiego dnia świąt Bożego narodzenia, aż do śro- 


dy popielcowćj, bez przerwy i wytchniehia dniem , 


i nocą panują. W ciągu tej pory, cały tak zwa- 
ny plac placów, podobny jest do niczmiernćj sa- 
li belowćj, gazie nieprzejrzane roje masck jak fa- 
le morskie tam i sam się loezą. Chińscy Manda- 
rynowie z florentyńskiemi kwiaciarkami. rzyruskie 
Wcstalki w towarzystwie hiszpańskich Don-Żua- 
nów, szkockie Panie jeziora perskie, urocze Pe- 
ri, żydzi polscy, indyjscy Bonzowie i weneckie 
Kolombiny, pasterski z Ark>dyii niedźwiedzie Gren- 
landyi, arlckiny lu rgamejskie i puryzkie gryzctki, 
błędni trubadurowie. do tego całe mrowisko Pier- 
rotów, Pantalonów, i innych masek z commedia 
dell arie; wszystkoto cisnęło się skacząc . gwiz- 
dżąc, śpiewając, wrzeszczac, śmiejąc się i prze- 
drzeźniając; wszystkoto sycząc, szumiąc i hucząc, 
płynęło rozbujałym prądem w zamętny wir kara 
nawałowy. Cała Wcnecya była jedną maską; sani 

za nawet zrzucił swój płaszcz xiążęcy, a przy- 
wdział proste domino, aby nicpoznany, jak niegdyś 
ów Harun-al-Raszyd, pośród natłoku upojonej u= 
cecha ludności swego Bagdadu sięzabawił. Człon- 
owie wielkiej rady zgromadzali się w maskach na 
Posiedzenia. Ze wszystkich zakątków, ze wszyst- 
kieh domów, ze wszystkich okien brzmiała muzy- 
ka: tu kwiliła mandolina, tam hałasował bęben, 


owdzie grzmiał puzan; tu odzywała się tęskno 
piosnka miłosna, tam huczała wrzcszeząca , wszy- 
stko zagłuszająca muzyka janczarska. Całe miasto 
oddawało się najswawolniejszćej rozpuście; osoby 
poprzebierane za Pantalonów i Kolombiny, za piel-- 
grzymów i nietoperzy, uczestniczyły w tel świato- 
wćj rozrywce i wynagradżały sobie klasztorne po- 
sty całego roku. Plac św. Marka, wrzący reja- 
mi masek , zamienił się w ogromny dom szalonych: 
tu arlekin stał na głowie lub przewracał kozioł- 
ki, tam znowu Pierrot toczył się jak obręcz noga- 
mi i rękami; olbrzymie dziecko niosło swoją sta- 
rą mamkę na plecach; tam zgraja wrzaskliwych 
żaków, kuksała swego czcigodnego bakałarza. Wie- 
lu cudzoziemców wyłaziło na wieżę Carnpanile, 
aby z tej wysokości przejrzeć wrzące na dole mo- 
rze masek, które wzajemnie z siebie drwiąc i szy- 
dząc, jak bałwany morskie tam i sam się przele- 
wały. A skoro się zmierzchać zaczęło, rozświe- 
ciły się tysiące świateł w oknach starych i no- 
wych prokuracyj, a byzantyńskie kopuły metropo- 
lii, oblały się stobarwnemi strumieniami jasności, 
spływającemi na tak zwany płac mniejszy, gdzie 
się skączki, maryonetki, kuglarze i niedźwiedzie 
popisywały. W ciągu karnawału stała się' Wene- 
cya niejako wcielonym, urzeczywisinionym Deka- 
"meronem Boccaccia, opowiadającym tysiące zaba - 
wnych powiastek, tysiące swawolnych przygód, 
które nawet bwa niest ig słuchacza rozwese- 
liċ, w różany humor i w błogie obłąkanie zmy- 
słów wprawić mogły. Karnawał wenecki, byłto 
rozkoszujący Sardanapal, który nieustannie pełne- 
mi garściami swe bogactwa po 'ulicach rozrzucął, 
a w popielcową środę, pod gruzami swoich skar- 
hów się grzebał. i 
* e * 

W tym roisku masek uganiał się ostatniego ty- 
godnia karnawałowego, roku 1756, pewien jego- 
mość w jas: o-jedwabncm domino, któremu nieco 
bliżćj się przypatrzymy ;* jest on bowiem jeden z 
głównych działaczy naszćj imałćj powiastki. Czło- 
wiek ten, mający wówczas około ‘lət trzydziestu, 
był bożyszczem wszystkich kobiet, a postrachem 
wszystkich niężów Ww. Wenecyi, pierwszy rozpust- 
nik całych Włoch, słowem, byłto Jakób Kaza- 
nowa de Scingalt. 1 

Jest mało mężczyzn, którzyhy swojemi uniłó- 
sncmi przygodami tak wicłką sobie sławę zjeduali, 
jak ten Kazanowa, który drugi Linneusz w miło- 
ści drugi Buffon w znajomości serca kobiecego, tę 
największą ze wszystkich zagadek tak dalece od- 
gadnął, iz miłość, ta odwieczna Sfinks, ze wszy- 
stkich obsłon obrana, w swojćj najskrytszćj głębi 
iraejrzana, kornie u stóp mu legła. Każda ko- 
bicta, na którą tylko raz okiem rzucił, z którą 
tylko raz w zyciu mówił, była już oliarnem ja- 
gnięciem jego bystrego wzroku, który w lot umiał 
odkryć ową Aclslesa pięlę, w którą ranioną być 
mogła  Najmocniejszą stroną kazanowy, był dar 
wynajdywania w oka mgnieniu słahćj suony Lćj 
osoby, którą chciał sobie ująć, Kazanowa uczy- 
'nił sobie z miłością naukę, umiejętność, która 
dopóty go zajmowała, aż póki wszelkie zadanie 
rozwiązanem nie zostało. Co za piękna, rozkosz- 
na nauka! Scrca kokicce, Kyłyto dzicdzicznę do- 
bra Kazanowy, a miłość kobiet, dochodami jego: 

„Jak ów Don Zuan, który urokiem muzyki Mozar- 
towskićj stał się nieśmiertelnym, mógł i” nasz hp- 
hater poszczycić się długim pocztem Anien i Elwir, 
które daninę mu składały, A 

Do tych kobict należała także Pulcherya Mar- 


lignano, młoda i ładna żeneczka pewnego starego 
i brzydkiego Wobile, który nie dawno z okolic 
Treviso do Wenccyi się przesiedlił. Signora Pul- 
cherya była znpełnem abccadłem wszystkich o- 
SP wdzięków. które do pótąd niebezpiecznemi 
nazywamy, dopóki są dość silne, oprzeć się hoł- 
dom swoich wielbicieli. Jasno-niebieskie oko, i 
żółty jak złoto, a miękki jak jedwab włos, dwie 
rzadkie u Włoszek zalety , nadawały jéj piękności 
osohliwszego uroku, na którym zapewnie nikt się 
lepićj nie znał, jak nasz niezwycięzony zdobywca 
serc kobiecych, signor Kazanowa, ten bicz boży 
na wszystkich małżonków. Signora, od dziesięciu 
miesięcy zamężna, nie miała najmniejszego powoz 
du mieć się za szczęśliwą , zwłaszcza , Ze stary jej 
małżonek był nadzwyczajnie podejrzliwym, nie- 
dowierzającym 1 zazdrosnym. Ile razy mu dla ja- 
kich sprawunków swoją młodą żonę opuścić przy 
chodziło, zamykał ją zawsze jak niewolnicę w o- 
dległym pokoju, gdzie pomiędzy innemi staroświe- 
ckiemi sprzętami, stała także jakaś tajemnicza i 
bardzo podejrzana szafa. Wszystkie kobiety mają 
tę słabość, iż są nieco cickawe. Pulcherya nie 


"była wcale wyjąlkiem od tego powszechnego pra- 
widła. Owa szafa, która od razu ciekawość jéi 
obudziła, była jćj ciągle na myśli, i nie raz juz 
nalegała na męża, aby jéj powiedział, dla czego 
on ten stary grat tak starannie zamyka, i mimo 
wszelkich błagań, nigdy go wewnątrz pokazać nie 
chce. (D. ce. n.) 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
, Od dnia 6 do dnia 7 Wrzesnia. 


Buchs Marya, Hasclquist Tcofil ob., Izmanow- 
ska Alexandra ob., z Polski; -- (Gedroic Marya xię- 
żna, Krzeczumowicz Korneli oh., Wodak Fryde- 
ryk, Pfanner Antonina „Tetmajer Władysław, Kohn 
Ludwik, z Galicyi; -- Maszewski Anastazy ob., 
Lesser Alexander, z Prnss. 

F yjechali z Krakowa. 

Trylska Petronella ob., Kulczycka Marva ob., 
Kasparek Innocenty, Bournier Jan ,` Barioszewska 
Elcduora, Brodzka Sabina, do Polski; -- Hocheim 
kuryer ces. ros., Heinze Benjamin, Zakrzewski Eu- 
loginsz ob., Majewski Michał, do Galicyt ; — Sie- 
wicrska ob., Al:rambsberg Antoni, do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


Obwieszczenie. 
Nro 5214. 

WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W RADZIE ADMINISTRACYJNEJ CYWILNEJ 
Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Na mocy upoważnienia Rady Administracyj- 
nćj Cywilnćj z dnia 24 Sierpnia b. r. Nr. 4054 
podaje do powszechnóćj wiadomości, iż w dniu 


21 b. m. i r. w godzinach przedpołuduiowych. 


w biórze Kommissoryatu Dtu Alwernia odbywać 
*się będzie licytacya zn minus na wypuszczenie 
w przedsiębiorstwo pokrycia dachu i wystawie- 
nia dwóch pieców w domu Skarbowym w Męt- 
kowie na mieszkanie Leśniczego przeznaczo- 
nym, poczynając od kwoty złotych polskich 530 
groszy 27 wykazem kosztow reperacyi tej, ob- 
jętej. Ktokolwiek zatem ma chęć podjęcia się 
tego przedsiębiorstwa winien w miejscu i cza- 
sie zaopatrzony w vadium w kwocie złotych 
„ polskich 53 znajdować się, gdzie także o wa- 
runkach licytacyi powziąść może wiadomość i 
wykaz kosztów przejrzeć, 
Kraków d. 4 Września 1846 r. 
Przewodniczący w Wydziale 

Maiewski. 

Za Sekr. A. Golembiowskt. 


| an 


Nro. 4602. ~ 
TRYBUNAŁ 

Wolnego „Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W skutek wniesioućj prośby przez P. Józe- 
fa Stehlika jako uniwersalnego dziedzica i exe- 
kutora teslamenłu ś. p. Antoniny z Kiilinelów 
Kozakiewiczowój, o przyznanie mu spadku po 
tejże. pozostałego, jak równie przyznanie po— 
czynionych przez tęż legatów; Trybunał po wy- 
słuchaniu wniosku Prokuratora wzywa wszyst- 
kish mających prawo do spadku po ś. p, Anto- 
uinie z hiibnelów Kozakiewiczowej pozostałego, 
z ruchomości i sammy złp. 3,000. na realności 


E 


pod L. 106 w gminie VI. M. Krakowa, tudzież 
z summy złp. 2,949 gr. 23% ua realności pod 
L. 137 w mieście Chrzanowie stojącćj, hypo- 
tecznie ubezpieczonych, składającego się, aby 
się z takowemi w lerminie trzech miesięcy do 
Trybnnału zgłosili, po upływie bowiem tego 
terminu spadek ten zglaszającemu się P. Józe. 
fowi Stehlikowi przyznacym i wydanie poczy— 
nionych legatów zarządzonem zoslanie. s 
Kraków d. 27 Sierpnia 1846 r. 
Sędzia Prezydujący 
Brzezinski. 
ttr.) Z. Sekretarz P. Burzynski. 
Nro 2882. 
SĘDZIA TRYBUNAŁU 
Wolnego Miastu Krakowa © Jego Okręgu. 
Kommissurz upadłego handlu slar. 
Izraela Golłdmana. 

Stósownie do art. 66 i następnych R. H.R. 
il. wzywa niniejszóćm wierzycieli upadłego ban- 
dłu star. Izraela Goldwana a miapowicie: P. 
Antoniego Foelzel, star, Abrahama Infelda, L- 
zaaka Schermana, Judel Pama, Leibla Betta, 
Chaima Wettstein, Leibla Goldgart , Markusa 
Cukier, Chaje Ilirschfeld , Mendla Eichorn i Ra- 
chię Miller, Jakoba Gesaug , Freilichów mał- 
żonków, Blateisów małżonków, Salomona Pel- 
berg, Kleinów małżonków, Hirschfeldów mał- 
żonkow, Lazara Reinchold w Krakowie; tudzież 
p. Hermana Baruch na Poiłgórzu i star. Anszla 
w Galicyi zamieszkałych, ażeby się w dniu 12 
Pazdziernika r. b. o godzinie 3 po południu w 
Sali Posiedzeń Trybunalu W, M. Krakowa Wy- 
działu Il osobiście lub przez umocowanych sta- 
wili, w którynto terminie przed tymczasowe- 
mi Syndykami P. Wilchelmem llmiog i star. 
lzaakiem Seherman nastąpi sprawdzenie Obli- 
gów. powyższą upadlość ciążących. 

raków d. 15 Sierpnia 1846 r. 
(2r.) A, Guharzewski. 


